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Mowa programowa 
prem. Bartla. 


Na posiedzeniu Sejmu dnia 10 bm. p. premjer 
Bartel wygłosił obszerne eksposć, które w krótkiem 
podajemy etreszczeniu : 

„Wysoka Izbo! Zabierając głos z tej wysokiej 
trybuny, czynię zadość zarówno własnej potrzebie 
ekreślenia stanowiska i zamierzeń rządu w spra- 
wach natury najważniejszej, jak też i ustaloneduu 
zwyczajowi parlamentarnemu. 


Z. 


Zmiana rządu, lecz nie zmiana podstaw 
rządzenia. — Apel do współpracy. 
Dla uniknięcia wszystkich nieporozumień i myl- 
nych interpretacyj, chcę na wstępie stwierdzić, iż 
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1,0 uł a doręczeniam 1,69 zł miesięcznie. 
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ktokolwiek sądzi, że ostatnia zmiana rządu oznacza | 
odstępstwo od zasadniczych postulatów i poglądów | 


na kwestje ustroju państwa i na kierunek 
rozwoju, 
regime'u, — ten niewątpliwie nie zdaje sobie sprawy 
z istoty kgpitalnych zagadnień, które rząd pragaąłby 
przy współudziale panów w myśl niecierpiących 
zwłoki interesów państwa rozstrzygnąć! Apelująe 
przeto do panów o wytworzenie wspólnym wysił- 
kiem warunków do lojalnej i wytężonej współpracy, 


jego 


czynię to w głębokiem przeświadczeniu, iż zrozu- | 


mienie konieczności państwowych, wynikających 
z przeżytych doświadczeń i z trzeźwej oceny we- 
wnętrznej i zewnętrznej sytuacji, w jakiej Polska 
się znajduje, przeważy u nich nad tą lub inną 
doktryną polityczną i społeczną. 


Konieczność naprawy konstytucji. 

Wzmocnienie władzy wykonawczej. 

W rzędzie zagadnień kapitalne; dla państwa 
wagi, najzupełniej dojrzałych do załatwienia, na 
pierwszem miejscu stoi w dalszym ciągu sprawa 
rewizji konstytucji. 

Nie będę Panom powtarzał wielu, ogólnie zna- 
nych argumentów, uzasadniających potrzebę dal- 
szego wzmocnienia władzy wykonawczej i uniezale- 
żnienia jej codziennej działalności od nieobliczalnej 
fluktuacji naszych stosunków politycznych, wyraża- 
jących się w tem nadzwyczajnem rozdrobnieniu, 
które cechuje układ sił w naszym parlamencie, 
zwłaszcza, że negatywne wobec Państwa stanowisko 
niektórych grup mie pozwala je brać w rachubę 
przy konstruowaniu jakiejkolwiek większości parla- 
mentarnej. 


Potrzeba hierarchji i autorytetu. 


Samo życie przypomina, że zasada autorytetu, 
zasada hierarchji, jest taką samą trwałą wartością 
dorobku ludzkości, jak niemi są demokratyczne zasa- 
dy równości i wolności. 


Naprawy ustroju nie można odesłać 
do archiwum! 


Wysoka Izbo! Sprawa rewizji kenstytucji pod 
kątem wzmocnienia władzy wykonawczej, powię- 
kszenia odpowiedzialności indywidualnej jednostki, 
którą wola narodu stawia na czele Państwa, pod 
kątem ograniczenia tych przesadnych prerogatyw, 
które nadają kolektywowi niewykonalne dla niego 
funkcje bezpośredniego wpływu na codzienną dzia- 
łalność organów rządu, hamujące jego sprawność 
i atomizując odpowiedzialność — sprawa takiej re- 
wizji stała się wewnętrzną, 
myślącego ogółu w Polsce. 


Od dobrej wołi Sejmu zależy powedzenie 
próby współpracy. 

Deklarując dobrą wolę rządu w kierunku współ: 
pracy, chciałbym dopatrzeć się odpowiednika u Pa- 
nów, od istnienia jej bowiem zależy powodzenie 
całej próby. Gdyby natomiast niektórzy z Panów 
zechcieli interpretować moje dzisiejsze oświadczenie 
w jakikolwiek inny sposób, dający satysfakcję ich 
urażonym ambicjom lub doszukujących się głębokich 
zmian i rozbieżności w pojmowaaia zasadniczych 
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postulatów ustrojowych przez obóz, stojący na grun- 
cie przewrotu majowego, to czuję się w obowiązku 
Panów tych uprzedzić, że doznają dotkliwego za- 
wodu. 


O poprawę upasażeń urzędniczych. 


Nowoasiiasto-Pomorze, Czwartek, dnia 16 stycznia 1930. 
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Na uposażenia, nat. zw. dodatek mieszkaniowy, | 


w okresie bieżącym w ciągu 9 miesięcy wydano 
72 milj. zł. Wydatku tego w poprzednim okresie 
budżetowym nie było. Kto chce być lojalnym, musi 
uznać, iż rząd uczynił bardzo wielki wysiłek. 

Czy da się w bieżącym okresie budżetowym 
zrobić coś więcej jeszcze ? 

Po zbadaaiu możliwości skarbowych dochodzę 
do przekonania, iź wypłata °|, zaległego dodatku 
mieszkaniowego za rok 1928 będzie mogła najpra- 
wdopodobniej być dokonana jeszcze przed zamknię- 
ciem tego okresu budżetowego. 


Sytuacja finansowa. 

Jeśli chodzi o sytuację finansową, to stwier- 
dzić należy, iż kształtowała się ona zgodnie z ogòl- 
ną konjunkturą światową. Konjunktura ta była 
dla Polski wysoce niepomyślna. Potrzebujemy wię- 
cej, niż ktokolwiek inny, kredytu długoterminowego 
na odbudowę swych warsztatów pracy, zniszczonych 
przez wojnę. 

Od lipca 1928 r., kiedy ulokowana została 
ostatnia większa pożyczka emisyjna (śląska), Polska 
w dziedzinie kredytu długoterminowego zostawiona 
jest własnym siłom. 


'Gospodarxa kolei. 

Fatalne następstwa zeszłorocznej zimy dla pol- 
skich kolei, o których miałem zaszczyt mówić w tej 
Wysokiej Izbie dnia 22 marca ub. r., ciążyły przez 
szereg miesięcy na gospodarce kolejowej i tyłko 


stopniowo dały się usunąć w drodze zastosowania | 


daleko idących oszczędności w wydatkach i ograni- 
czeniu inwestycyj. 

Jednocześnie z tem na przewozach kolejowych 
odbił się ogólny stan depresji ekonomicznej kraju 
w roku ubiegłym, wywołując zwolnienie tempa 
przyrostu przewozów. 

Sytuacja przewozu może być określona jako 
chwiejna. 


O likwidacji opieki nad bezrobotnymi niema 
mowy. 

O jakiejkolwiek likwidacji opieki nad bezrobot- 
nymi nie może być mowy, a opracowywany projekt 
nowelizacji przepisów o pośrednictwie pracy i ubez- 
pieczenia od bezrobocia znacznie rozszerza podsta- 
wy ubezpieczenia i zakres pomocy. 


Kasy Chorych. 
W gorąco omawianej sprawie pewnych posu- 


3 nięć władz rządowych w stosunku do kas chorych 
| należy stwierdzić, że rząd nie ma zamiaru niweczyć 


samorządu tych instytucyj; przy całkowitem uzna- 


, niu potrzeby samorządu tych uprawnień, czego do- 


wodem może posłużyć fakt, iż na początku obowią- 
zującego roku budżetowego z ogólnej liczby 243 kas 
chorych około 100 było zarządzanych przez komi- 
sarzy, nie zaś przez władze autonomiczne. 

W bieżącym okresie budżetowym wprowadzo- 
nych zostało dalszych 40 komisarzy z powoda 
stwierdzonych niedomagań natury administracyjnej 
lub dezorganizacji finansów. 


Budowa mieszkań robotniczych. 

Z ubezpieczeniami społecznemi wiąże się spra- 
wa racjonalnego zużytkowania funduszów rezerwo- 
wych, którą powiązano z piekącem zagadnieniem 
ruchu budowlanego. Zdając sobie sprawę z ogromu 
zaległości w tej dziedzinie, Rząd postanowił podjąć 
akcję budowy małych mieszkań z funduszów zakła- 
dów ubezpieczeń społecznych, które dostarczą na 
ten cei w ciągu 5 lat 125 milj. zł. Pozwoli to wy- 
budować i oddać do użytku robotnikom i pracowni- 
kom umysłowym około 18—20 tys. izb, za które 
czynsz mieszkalny nie będzie przekraczał, a może 


i będzie niższy, od 35 zł od jednej ubikacji mieszka- 
niowej. 


„Nasz Przyjaciel" | „Rolnik“ 


Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-lamowej 10 gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w tekscie na 3 18 ztrenie 40 gr, na 1 stronie 30 gr, 
przed tekstem 68 gr, — Ogłoszenia zagr. 100%/, więcej. 


Numer telefonu: Nowemiasto 8. 


Adres telagz. „Dzwęca” Nowoemiasto-Femerze. 
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Kryzys rolniczy. 

Rolnictwo polskie od dłuższego czasu znajduje 
się w fazie pogłębiającego się kryzysu konjunktu- 
ralnego, który ma swoje źródło przedewszystkiem 
w ogólnej depresji gospodarczej, przeżywanej 
przez rolnictwo na całym świecie. 

Niskie ceny zboża, obserwowane obecnie we 
wszystkich państwach, są wynikiem  przedewszy- 
stkiem wzmożenia się wytwórczości światowej zbóż, 
co powoduje stałe zwiększanie się podaży. 

Spożycie natomiast zbóż nie wykazuje wyrażnie 
tendencji zwyżkowej, wskutek czego |rok rocznie 
pozostają znaczne remanenty światowe zbóż, których 
rynek nie może wchłonąć i które ciążą na nim, 
wywołując depresję cen. 


Ce zrobiono dia złagodzenia kryzysu 

rolniczego ? 

Najważniejsze z ostatnio wydanych zarządzeń 
są następujące : 

1. Celem niedopuszczenia obcego zboża na 
rynek krajowy wprowadzone zostały do taryfy cel- 
nej cła zbożowe. 

2. Ustanowiony żostał wolny wywóz wszystkich 
zbóż i produktów przemiału. 

3. Rozszerzony został znacznie system kredy- 
tów zastawowych. W celu przyłścia z pomocą 
drobnej własności rolnej Bank Polski uruchomił w 
bieżącym roku gospodarczym specjalne kredyty na 
udzielenie zaliczek na zboże w wysokości 11.000.000 
zł, przeznaczone do rozporządzenia wśród drobnej 
własności rolnej za pośrednictwem kredytowych 
spółdzielni rolniczych. 


iPolska polityka zagraniczna. 


Pan Minister Spraw Zagranicznych złoży Panom 
po powrocie swoim z Genewy obszerne sprawozda- 
nie ze stanu naszych stosunków zagranicznych. 

Ze swej strony pragnę jedynie podkreślić, iż 
od roku 1926 nasza polityka zagraniczna nie ułegła 
żadnej zmianie. Opierała się ona dotąd i nadal 
opierać się będzie na utrzymaniu i organizacji po- 
koju, na ścisłem przestrzeganiu istniejących trakta- 
tów, rozbudowie i ulepszeniu stosunków ze wszy- 
stkiemi państwami, a w szczególności z naszymi są- 
stadami, tak w dziedzinie politycznej jak i ekono- 
micznej. Taka przez 3 i pół roku konsekwentnie 
prowadzona polityka musiała wydać swoje owoce. 
Z całą objektywności możemy stwierdzić, iż stano- 
wisko międzynarodowe Polski wzrosło i wzmocniło 
się znacznie. Mamy tego dowody w takich choćby 
faktach, jak prawie jednogłośny ponowny wybór 
Polski do Rady Ligi Narodów i podniesienia całego 
szeregu poselstw do rangi ambasad. 

W tym celu rozbudowaliśmy dalej sieć' naszych 
traktatów koncyljacyjno:arbitrażowych. 

Na plan pierwszy wśród tych umów wysuwa 
się przedewszystkiem traktat o umorzenie wzajem- 
nych pretensyj finansowych z Niemcami, który nie- 
bawem zostanie ogłoszony. — Umowa ta wespół 
z mającemi niebawem być zawartemi umowami co 
do uregulowania naszego długu wobec Francji, co 
do kosztów utrzymania aljanckich wojsk okupacyj- 
nych podczas plebiscytu ma Śląsku oraz eo do 
rozrachunków naszych z komisją reparacyjną w 
Paryżu — będą stanowiły decydujący krok na 
drodze do definitywnego ustalenia sum, ciążących 
na naszej hipotece, których wysokość dotychczas 
była nieokreślona. Mogę już oświadczyć, iż ogólny 
wynik tych rozrachunków zabezpiecza nasze interesy. 

W dalszym ciągu staramy się usilnie o dopro- 
wadzenie do podpisania traktatu handlowego 
z Niemcami. 


Zamierzenia rządu na pola oświaty. 

Ponad wszystko dokonany być musi wysiłek 
w kierunku takiego pomnożenia szkół powszechnych, 
aby falę przyrostu liczby dzieci w wieku szkolnym 
opanowac i aby przed każdem, chcącem się uczyć 
dzieckiem w Polsce drzwi szkoły mogły być otwarte. 

Opracowany jest projekt nowej ustawy o bu- 
dowie szkół powszechnych. 


Poza szkolnictwem powszechnem musimy ilo- 
ściowo rozbudować instytucje wychowania przed- 
szkolnego i oświaty pozaszkolnej, a akcja ta roz- 


wijać się musi nietyle kosztem Skarbu Państwa, 
ile na koszt samorządów i t. zw. instytucyj spo- 
łecznych. 


Sprawy wyznaniowe. 

W zakresie, dotyczącym wyznania katolickiego, 
rząd dąży konsekwentnie do sfinalizowania spraw, 
związanych z wykonaniem konkordatu. W ostatnim 
czasie celem wykonania art. 24 ust. 2 konkordatu 
na terenie województw południowych został miano- 
wany delegat rządu na wszystkie diecezje małopol- 
skie trzech obrządków. 


Rząd pragnie bezpartyjności administracji. 
W zakresie polityki resortu spraw wewnętrzaych 
oświadszyć muszę, że niezłomną tendencją Rząda 
będzie stała praca nad usprawnieniem administracji 
w najszerszem tego słowa znaczeniu. 

Szkolenie administracji i stałe przystosowywa- 
nie jej do potrzeb życia będzie nieustanną troską 
Rządu. Zdajemy sobie sprawę, że jedynie fachowo 
i sprawnie funkcjonująca administracja, pozbawiona 
tendencji popierania poszczególnych stroanictw po- 
lityczaych, niewmieszana w wir walk partyjnych, 
zdolną jest do pełnienia swego szczytnego i wy- 
jątkowo odpowiedzialnego w państwie zadania. 

Oświadczam, że wszelkie słuszne zarzuty będą 
z całą sumiennością przez 


rząd rozpatrywane, | 


wszelka rzeczowa krytyka przyjęta do wiadomości 
i wykorzystana. 
Stosunki prasowe. 

W tem miejscu poruszę temat, oficjalnie uznany 
za drażliwy, mianowicie sprawę prasową, stanowiącą 
jedną z bolączek chwili i sądzę, że równie głęboko 
odczuwaną przez panów, jak i przezemnie. Przede- 
wszystkiem chcę panów zapoznać z moją tendencją 
ogólną, która polegać będzie na traktowaniu całej 
prasy z punktu widzenia jak najdalej posuniętej 
sprawiedliwości i objektywności. 


Mniejszości narodowe. 

Stanowisko moje w sprawie mniejszości naro- 
dowych jest Panom znane, miałem bowiem już 
możność wypowiadania się w tej sprawie przed 
Wysoką Izbą. Powtórzę raz jeszcze, że lojalny 
wobec państwa obywatel Rzeczypospolitej, bez róż- 
nicy wyznaniai narodowości, winien mieć zapewnio- 
ne wszystkie prawa i przywileje, z treści konsty- 
tucji wynikające. 


Obowiązek współpracy. 

Rząd ze swej strony z całą energją i dobrą 
wolą przystąpi do spełnienia swego obowiązku. 
Wzajemaość pod tym wzgiędem ciąży w równej 
| mierze na Was, Panowie, w dobrze zrozumiałym 
ji Mam 


interesie państwa i instytucji parlamentu. 
_ wiarę, że nie zechcecie Panowie od obowiązku tego 
się uchylać. 


Zarzuty marsz. Trąmpczyńskiego na posiedzeniu komisji budżetowej 
pod adresem Wojewouów Ziem Zachodnich i policji. 


Mia Składkowski, tak wywodzi Trąmpczyński, miał 
nieszczęśliwą rękę mianując w trzech zachodnich woje- 
wództwach wojewodów, którzy wprowadzili rozłam w 
społeczeństwie polskiem. Nie żądamy krzywdy Niem- 
ców.lecz możemy żądać, by nie rozbijano społeczeń- 
stwa polskiego. 

P. wojewoda Borkowski po ustąpieniu przyznał 
się do tegn. W dwuch województwach zostali wo- 
jewodowie, którzy dalej to robią. Są nietaktowni, 
uprawiają politykę i przyznają się do tego, że ich 
zadaniem jest walezyć z endecją. Kto tak mówi, 
daje świadectwo, że nie jest dość mądry. 

Policja nigdzie nie jest lubiana. Odkąd jednak 
powstała Polska, podziwiałem jej rozwój i stałem 
się entuzjastycznym jej admiratorem, ale od maja 
1926 r. coś się w tutejszej policji zepsuło. Zaczęły 
się mnożyć zbrodnie, sprawców nie wykrywamo 
i wszystko wsiąkało. Robiłem wobec tego prywatnie 
śledztwo i mam poszlaki, że udział w niektórych 
zbrodniach bierze tajna policja. 

Mam jasne dowody, że redaktora Mostowicza 
wywieźli policjanci w samochodzie komendanta 
Maleszewskiego. Sam p. Maleszewski w Mostach 
Wielkich oświadczył, iż wszyscy wiedzą, że „bić 
umiemy !“ Uważam to za przyznanie się, że działo 
się to z jego wiedzą. 

W lutym 1928 r. po zebraniu na Karowej, wy- 
chodzący korporanci byli napadnięci i bici, a mun- 
durowa policja patrzyła na to bezczynnie. Tymi, 
GERENE | TRA] 


j którzy bili, byli tajni policjanci. Wynika to z ze- 
znań Świadków na procesie „Słowa Pomorskiego“, 
który skończył się uwolnieniem redaktora. 

Dawniej nie warto było tego poruszać, bo by 
to nic nie pomogło. Ale przypuszczam, że obecny 
minister wymiecie to żelazną miotłą. Jeśli ma po- 
ważny zamiar uzdrowienia stosunków, to służę mu 
nazwiskami. 


Poseł Trąmpczyński na audjencji u prem. 
„dra Bartla. 


Warszawa. Prezes Rady ministrów p. Kazi- 
mierz Bartel przyjął w dniu dzisiejszym w gmachu 
prezydjum Rady ministrów posła Wojciecha Trąmp- 
czyńskiego (Klub Narodowy), b. marszałka Sejmu 
i Senatu na jego prośbę. 

Wizyta p. Trąmpezyńskiego w gabinecie prezesa 
Rady ministrów stoi w związku z oskarżeniami, 
jakie p. Trąmpczyński wysunął przeciw państwowej 
administracji na jednem z ostatnich posiedzeń ko- 
misji budżetowej w czasie debaty nad prelimina- 
rzem Rady ministrów. Jak wiadomo, p. Premjer, 
odpowiadając na te zarzuty, zażądał dostarczenia do- 
wodów. W odpowiedzi na to p, Trąmpczyński oświad- 
czył, że te dowody p. Premjerowi przedstawi. Wła- 
śnie w tym celu p. Trąmpczyński zgłosił się o 
audjencję u p. Premjera, którą uzyskał w dniu dzi- 
siejszym. 
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Przemówienie b. marsz. Trąmpczyńskiego w związku ze sprawą dekretu 
prasowego pod adresem b. min. Cara. 


„Pomimo, że sprawa jest zupełnie niejasna, że 
dekret został prawnie przez Sejm zniesiony, ociąga 
się publikację tej uchwały przez trzy lata. Na mocy 
tego nieważaego dekretu tysiące ludzi pakuje się 
do więzienia, dziesiątki tysięcy gazet konfiskuje sią. 
Jeżeli dzisiaj p. wiceminister sprawiedliwości wspo- 
mniał ta z rozczuleniem p. Cara, to ja powiem, że 
życzę Polsce, ażeby nigdy więcej takiego drugiego 
ministca sprawiedliwości aie miała. (Haczne okla- 
ski. Wrzawa na ławach B. B.) Era Car - Składkow- 
ski jednym zamachem pióra odebrała nam wszystko, 
o co ludzkość od 150 lat walczyła, — wolność prasy. 


POTWORY LUDZKIE. 


POWIEŚĆ. 
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(Ciąg dalszy.) 


Nieszczęśliwy Marceli dostał się tym sposobem 
do jedaej z najokropniejszych jaskiń występku w 
Londynie. Niegodziwi ludzie, którzy postanowili 
żyć odtąd jego kosztem, byli dwoma starymi łotra- 
mi, stojącymi nad grobem, a pomimo to pili eały 
dzień wódkę i wyglądali tak odrażająco, że chłop- 
czyk, ujrzawszy ich, zaczął płakać przerażony. Ka- 
łot uspokoił go jednak bardzo prędko zwykłym spo- 


sobem, a potem oddał go tym dwom nędznikom, į 


mówiąc, że z tego dziecka będą mieli pociechę, ale 
muszą go krótko trzymać! 

— My jaż wiemy, jak postępować, — rzekł 
jeden z nich z okrutnym uśmiesbem. 

Z tem wszystkiem postanowił Kalot nie spu- 
szczać oczu z chlopca, ponieważ spodziewał się 
zawsze jeszcze wielkich z niego korzyści na przy- 


| Każdy uczciwy człowiek oburza się, gdy widzi co 
moment puste miejsca w gazetach. (Różne okrzyki). 
(P. Polakiewicz z B. B. w stronę lewicy: I wy mu 
brawo bijecie: Głos na lewicy: Bo ma rację!) Czy 
Paaowie nie widzą, jak wieiką krzywdę narodowi 
polskiemu  wyrządzono. (Przerywania). Tak jest, 
Panowie Car i Skłądkowski pozwolili nam dożyć 
tej hańby, że w b. zaborze pruskim czasy niewoli 
pruskiej uchodzą dziś za czasy wolności prasy.“ 
(Oklaski. P. Polakiewicz: To jest oszczerstwo. 
Wrzawa na ławach B. B)“. 


szłość. Wiedział, jak się Marceli nazywa, znał 
nazwisko tego, który go ukradł i to miało mu dać 
majątek, byleby się tylko zręcznie zabrać do dziełal 


Po ukończenia układów z obydwoma żebrakami, 
odszedł, zostawiając dziecko w prawdziwem piekle. 

Marceli pięć lat przepędził u swoich katów, 
żebrząc codziemnie na ulicach Loadyau. Byłby to 
teraz dziewięcioletni, silny i ładay chłopiec, gdyby 
męczacnie, głód i bicie nie były go zupełaie wy- 
cieńczyły. 

Nowi jego opiekunowie wynależli zaraz sposób 
wyzyskania biednego dziacka; żebrak zdrowy i ła- 
dny był niemożliwym, bo w Loadynie nie mają 
ludzie czasa do oglądania się aa żebrzące, zdrowe 
dzieci. Trzeba go więc było zrobić kaleką, chorym, a 
i wtedy mogli śmiało liczyć na zaaczae dochody. Bo 
kalectwo zawsze wzbudza litość, a cóż dopiero takie 
| nieszczęśliwe, małe, steaszaie oka!'eczałe chłopię! 

Nazajutrz więc przyw'ąz li Marcelka də maleń- 

| kiego wózka i to z nózkami, w tył zgiętemi. Wy- 
glądało to tak, jak gdyny miał obiedwie nogi do 
, kolan odjęłe — wózek zaś należał kiedyś do innego 
| dziecka, które wskutek doznaaych męczarni umarło. 


Nowemiaste, dnia 15 stycznia 1930 n% 


Kalendarzyk. 15 stycznia, Środa, Pawła I pust. 

16 styczuła, Czwartek, Marcelego p. m. 
Wschód siońca g. 8— 6 m. Zachód słońca g. 16 — 15 m. 
Wschód księżyca g. 18 — 17 m, Zachód księżyca g, 9 — 35m, 


DOMOSGCI. 


Księga Pamiątkowa 10-lecia Pomorza. 
Konkurs na wiersz. 


Przypominamy, że z okazji 10-lacia odrodzenia polskiego 
Pomorza ukaże się w lutym rb. „Księga Pamiątkowa 10-lacia 
Pomorza“. 

Księga ta zawierać będzie ogólny zarys historji Pomorza, 
działalności samorządowej, wojskowej, komunalnej, przemysło” 
wo-handlowej, rolniczej i kolejnictwa Pomorza. 

Księga ta zostanie poprzedzona przedmową p. Wojewody 

Pomorskiego Graz J. E. Ks. Biskupa Chełmińskiego. 
_ W skład komitetu redakcyjnego wchodzą: PP. Esden- 
Tempaki, prezydent Pom. Izby Rolniczej, płk. Wolsziegier, 
d-ca Baonu Balonowego, Świderski, naczelnik Wydziału Kau- 
ratorjum Szkolnego, Janowski, mjr. rez. radca miejski, 
Mocarski, Dr. Książnicy miejskiej, 

Uprasza się wszystkich obywateli, którzy mogą służyć 
informacjami, dowodami oraz fotografjami powstania r. 1918 
i 1920, wraz z wojny 1941 o łaskawe nadesłanie materjału 
do Wydawnictwa. 

Wszyscy już zainteresowani proszeni są o jak najspieszniej- 
sze nadesłanie przyrzeczonego materjału. Osoby, chcące 
sobie zapewnić to cenne dzieło w prenumeracie, zechcą zwró- 
cić się do Wydawnictwa. Cena egz. wynosi 25 zł (po wyj- 


> ściu 30 z:). 


nawe 


i wojewodów okólnik w sprawie walki 


Równocześnie ogłasza się niniejszem konkurs na wiersz 
treści  patrjotycznej, upamiętaiający rocznicę  10-lecia 
Pomorza. Rozmiary dowolne, nie przekraczające 5-ciu zwro- 
tek o 4—5 wierszach. 

Prace konkursowe należy umieścić w zamkniętej koper- 
cie, opatrzonej godłem, którą wiano się włożyć do drugiej 
koperty i wysłac pod adresem Wydawnictwa Księgi Pamiątko- 
wej 10-lecia Pomorza. Toruń, Łazienna nr. 2. 

Sąd konkursowy stanowi wyżej wymieniony komitet 
redakcyjny. ý 

Nagroda 1. 100 zł, 2, 50 zł, 3. 25 zł. 


Opłaty za poste-restante. 


Ministerstwo poczt i telegrafów zwróciło uwagę urzędom 
pocztowym, że opłaty za poste-restante winny byc uiszezane 
od listów, depesz i przekazów pieniężnych. Opłata za każdą 
przesyłkę pocztową, wysłaną na adres urzędu pocztowego, 
wynosi 5 groszy. 


Obowiązkowe szczepienie 
przeciwdyfterytowe w szkołach. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych rozeałało do wszystkich 
z wzrastającą zarazą 
błonicy (dyfterytem) w Folsce. W okólniku tym ministerjum 
zawiadamia wojewodów, że wobec grożnago szerzenia się 


| dyfterytu w Polsce musi być podjęta szeroka akcja szczepień. 


Hm OE AT PO A ZZ LA A PAD 


a ŁOPAT TA aa 0 a 


' macjami, wspólną kawą i tańcami. 


Na podstawie ustawy o zwalczaniu chorób zakażnych Minister- 
stwo Spraw Wewnętrznych poleca przeprowadzić szczepienia 
przeciwbłonicze, przedewszystkiem w szkołach powszechnych 
i przytłułkach dla dzieci.  Ministerjnam  dostarćzać będzie 
szczepionsk bezpłatnie. 


Z miastą $ powiatu. 


„Magdalana*. 


Nowemlasto. W piątek, 17 bm. ukaże się na ekranie 
tut. kina film najnowszej produkcji polskiej pt. „Magdalena“. 
Jest to współczesny dramat, w którym główną rolę odtwarzają 
Irena Gawęcka i Zorika Szymańska, 


Podarek p. Prazydenta dla weterana. 


v Lubawa. W tych dniach przesłał P. Prezydent 
Rzplitej weteranowi z powstania 1863 r. p. Franciszkowi Ja- 
worowskiemu z Lubawy, z okazji jego diamentowych godów 
małżeńskich 250 zł oraz fotografję z własnoręcznym podpisem. 

Weteranowi p. Jaworowskiemu winszuje redakcja z powodu 
tak zaszczytnego odznaczenia. 


Z życia Tow. Powst. i Wojaków. 


Zajączkowo. Z inicjatywy naszego prezesa, druha 
Stasińskiego, urządziło tut. Tow. Powst. i Wojaków w II. 
święto Bożego Narodzenia wieczorek gwiazdkowy dia rodzin 
wojackich, połączony z przedstawieniem amatorskiem, dekla- 
Dzięki wytężonej pracy 
amatorów, a szczególniej reżysera, druha Prezesa, przedsta- 
wienie udało się doskonale, za eo należy się im szczere uznanie. 

Zaznaczyć należy, że do upiększenia wspomnianego wie- 
ezorku przyczyniło się bardzo obywatelstwo: Zajączkowa, 
Jakóbkowa i Kulig, ofiarując mąkę, jaja, tłuszcz, mleko, 
owoc, gotówkę i drzewo. Obywatelstwo nasze już poraz 
wtóry dało dowód swej ofiarności, rozumiejąc naszą owocną 
pracę dla dobra Ojczyzny. Miejmy nadzieję, że i nadal nie 
tylko materjalnig, alə i moralnie popierać nas będzie, Za to 


| też całe towarzystwo wojackie ze swym Prezesem na czele 


ofiarodawcom staropolskie 


składa wszystkim szlachetnym 
Stary Wojak, 


„Bóg zapłać”. 


ZZOZ YZ O OO ONCE ora MARE Ej) 
| OE O T aR a S R S, 


W ten sposób żył teraz biedny chłopczyk i po- 
suwał za pomocą dwóch lasek swój wózek po 
wszystkich ulicach miasta — po błocie i śniegu, 
ledwie widzialny na bruku. Putem odebrano mu 
laski i kazano się posługiwać rękami. Niedługo 
oduczył się zupełnie chodzenia, nogi bowiem zdrę- 
twiały i osłabły tak, że nie mogły już unieść cięża- 
ru jego ciała. W końcu stały się całkiem bezwła- 
dne i wykrzywione. O wyprostowania ich nie było 
już mowy. 

I tak mijały lata, nieskończone dla nieszczęśli- 
wego chłopca. Zwolaa zapomniał o swej jasnej 
i słonecznej przeszłości, osoby zaś, które dawniej 
pieściły go i bawiły się z nim, stały się jakiemiś 
istotami fantastycznemi i myślał teraz rzeczywiście, 
że wszystko to śniło mu się niegdyś. Łagodny 
i nieśmiały, poddał się swemu _ przeznaczeniu 
i starał się zadowolić swoich obydwóch katów. 
Cieszył się, gdy zebrał dużo miedziaków, nie 
dlatego, aby sam miał jaką korzyść z tego — 
łotry bowiem dawali mu tyle tylko do jedzenia, 
aby nie umarł z głodu, ale im więcej przynosił 
pieniędzy, tem mniej go bili i męczyli, 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


F E a EET AEE) a] 
Wykłady oświatowe. 


W niedzielę, dnia 19 bm. odbędą się w Mi- 
kołajkach wykłady oświatowe z ilustrowane- 
mi dbrazami świetlnemi w sali miejscowej oberży 
i to z następującym programem: 

O godz. 4=tej Bajki dia dzieci (p. prof. 
Komęza). 

O godz. 5-tej dla dorosłych, Rok Polski 
(ks. prof. Dembieński). Wstęp dla dzieci 10 gr, dla 
dorosłych 20 gr. 


Z WEDLE w fi 


Jasełka dzieci szkolnych. 


Rybno. Ww dniu 4 bm. odbyło się przedstawienie dzieci 
szkolnych „Jasełka, które wypadły imponująco. Rodzice 
radowali się niezmiernie, widząc swoje dziatki występujące 
na scenie z prawdziwą fantazją. Rybno, od niepamiętnych 
czasów, nie widziało tak pięknych  Jaselek, 
Zasługę należy przypisać miejscowśnu pp. Nauczyciestwu, 
które nie szczędziło pracy i trudu nad przygotowaniem swych 
wychowanków, a specjalnie naucz. p. Miłkowi, który jest 
prawdziwym przyjacielem i ulubieńcem młodzieży szkolnej 
i pozaszkolnej. 


Niedoszła samobójczyni. 


Dembień. Służąca Żl-letnia Marja Bienkowska z Dem- 
bienia w celach samobójczych napiła się terpentyny. De- 
uatkę oddano dość wcześnie pod opieką lekarską, dzięki 


czemu nie zagraża jej viebezpieczeństwo zycia. Przyczyną ruz- 
paczliwego kroku to skutki lekkomyślnych miłostek. 


Jeszcze w sprawie przedstawienia 
amatorskiego. 


Krotoszyny. Odpowiedź w nr. 4 „Drwęcy“ z dnia 11. 1. 
rb. na recenzję teatralna, zamieszczoną przezemnie w nr. 141 
30. 11., widocznie długo czekała swej kolejki lub opracowania 
sprostowań, które właściwie mie obalają słusznej krytyki, 
a przemilczają pochwałę moją za urządzanie szlachetnych 
i kulturalnych rozrywek. Autor odpowiedzi nie wie widocznie 
o tem, że nawet artyści zawodowi bywają krytykowani, bo 
inaczej nie pracowaliby nad swojem udoskonaleniem i nie 
wyrabialiby się na siły pierwszorzędne. Wszakże ja nie 
krytykowałem gry amatorów, leez brak charakteryzacji 
i właściwych tej sztuce kostjumów, co osłabia wartość całej 
imprezy. Zarzuca mi Szan. Oponent cytowanie niezgodnych 
z prawdą faktów, to nie zmienia zupełnie postaci rzeczy, bo 
że nazwałem salę teatralną przy karczmie — domem ludowym, 
toć tam odbywają się różne zabawy ludowe, co ujmy nazwie 
nie przynosi. Co zaś do przeznaczenia dochodu, to czy om 
był obrócony na kupno sztandaru (jak mnie informowano) 
czy na inne cele, to w każdym razie na cel szlachetny, 
a nie na pijatykę, więc i tu niema karygodnego W 

idz. 


Z Pomorza, 


Pożar. 


qa Koty. W nocy z 8 na 9 bm. około godz. 12-tej za- 
uważono w budynkach gospodarczych, należących do p. 
Apolonji Meyki, ogień. W mgnieniu oka stanęła stodoła 
i szopa w płomieniaeh.  Zdołano jedynie uratować żywy 
inwentarz. Cały martwy inwentarz spalił się. Szkoda wynosi 
około 7000 zł., częściowo pokryje ją ubezpieczenie. Przyczyna 
pożaru narazie jeszcze nieustalona. 


Założenie Kolejowego Koła Miejsc. LOPP. 


Brodnica. Dn. 4 bm. pracownicy kolejowi tut. stacji 
i odcinków drogowych ma zgromadzeniu organizacyjnem w 
sali koszar konduktorskich założyli miejscowe Kolejowe 
Koło LOPP., które obecnie już liczy przeszło 70 członków. 
Na zebraniu tem został równocześnie wybrany następujący 
Zarząd Koła: Przewodniczącym kontr. drogowy p. Stanzel, 
zastępcą przewodn. zawiadowca stacji p. Klein, sekrotarzem 
kaneelista p. Wieczorek, skarbnikiem adjunkt p. Sawicki, 
członkiem Zarządu zawiadowca odcinka drog. p. Migocki. 


Strzały do samochodu na szosie. 


Brodnica. W ub. czwartek na szosie Szabda—Niewierz 
po południa do samochodu handlarza p. Jaugsza z Torunia 
oddano 2 strzały. Na szezęście nikogo z jadących nie ranio- 
ao, jedynie siłuczono szybę. Śledztwo za sprawcami w toka. 


Nieudała kradzież. — Pożar. 


Mszano. Do kurnika p. Bogackiego zakradł się przed 

kilku dniami niejaki F. O. W tym jednak właśnie czasie 
powrócił p. B. z swym szwagrem i zauważył złodzieja w 
chwili, gdy ten już zamierzał z swym łupem, tj. 3  kurami, 
oddalić się do domu. P. B. puścił się za nim w pogoń, 
gchwycił sprawcę i zmusił go do oddania łupu. 
Przed kilku dniami wybuchł tu pożar. Spa- 
łiła się u p. Bogackiego remiza, a w niej również 2 samo- 
shody. Prócz tego spaliły się również sanie i inne sprzęty. 
Wkróice na miejsce pożaru przybyła zawezwana straż pożar- 
na z Brodnicy, lecz już wszystko stało w płomieniach. Szko- 
da wynosi przypuszczalnie okuło 8—10.000 zł. Przyczyną 
pożaru jest prawdopodobnie podpalenie. 


Napad bandycki. 


Konojady. Na wraeającogo do domu Papidrskiego 
z Bakowca onegdaj późnym wieczorem, na szosie w lesie 
między Konejadami a Czekanowem, napadli złoczyńcy, którzy 
uderzeniem w głowę obezwładnili P. i zrabowawszy posiada- 
ną gotówkę, rozebrali go do naga, pozostawiając na mrozie 


w lesie. 
Włamanie. 


Jabłonowo., Do mieszkania kupca zbożowego p. Kuhna 
włamali się złodzieje, zabierając kożuchy i inne rzeczy, war- 
tości około 2000 zł. Dochudzenia w biegu. 


Zuchwałe włamanie. 


Grudziądz. Do kwiaciarni p. Kopper dostali się w nocy na 
13 bm. złodzieje za pomocą wypiłowania w drzwiach otwora. 
Dostawszy się do wnętrza, opcyszki dla większego 
bezpieczeństwa zasłonili okna froutowe płótnem oraz włożyli 
wytrych w zamek w tym celu, aby nikt nie mógł Bię dostać 
od zewnątrz do kwiaciarni. 

Wybrawszy najodpowiedniejsze miejsce, opryszki przebili 
mur grabości około pół metra i w ten sposób dostali się do 
przyległego składu konfekcji męskiej, p. Kozieiskiego. 

Łupem, niewykrytych narazie sprawców, padło mnóstwo 
najrozmaitszych rzeczy galanteryjnych. Po «dokonaniu tak 
zuchwaiej kradzieży — niespostrzeżeni przez nikogo — zło- 
dzieje ałotnili się. 

Złoczyńcy musieli dysponować autem, gdyż zrabowane 
przedmioty nie można było przenieść, nie zwróciwszy na 
siebie uwagi. Poszkodowany oblicza straty na przeszło 6000 zł. 
Policja prowadzi śledztwo. 


jak ostatnie. į 


| 
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Niełatwą znów mają w H 


adze z Niemcami Sprawę. 


Po ostrej scysji z delegatami aljantów, Niemcy przedłożyli swoje „ostateczne“ postulaty. 


Haga, 12. 1. Na wczorajszem plenarnem posie- | 
dzeniu doszło do ostrego starcia pomiędzy delegata- | 
mi Niemiec. Przedstawiciele państw wierzycielskich, 
wyrazili oburzenie z powodu taktyki delegacji nie- | 
mieckiej, która przewleka bezustannie rokowania 
haskie, wynajdując coraz to nowe przeszkody. 

Minister niemiecki dr. Curtius wygłosił przemó- 
wienie, nacechowane wielkiem zdenerwowaniem, w 
którem ponownie wyłuszczył zasadnicze tezy poli- 
tyki niemieckiej w sprawie reparacyj i sankcyj. 

Wobec tego przedstawiciele państw wierzyciel- | 
skich oświadczyli, że niem. delegacja, podnosząc 
coraz to nowe postulaty, nie chce w żadnym punkcie 
ponosić zupełnie naturalnych ofiar, wobec tego 
wszelkie rokowania ze zmieniającymi ciągle swe 
stanowisko Niemcami są bezcelowe.  Zażądano 
przeto od delegacji niemieckiej, aby na godzinę 
16-tą przygotowała piśmienną, definitywną odpowiedź 


| w głównych punktach w sprawie moratorjum, sank- 
| eyj i reparacyj oraz w sprawie aktywizacji zastawów 


pośrednich. 
Zgodnie z tem żądaniem delegacja niemiecka 


opracowała i na popołudniowem posiedzeniu przedło- 


Genewa, 12. 1. Do Genewy przybyło już kilka 
delegacyj na sesję Rady Ligi Narodów, która roz- 
pocznie się pod przewodnictwem polskiego ministra 
spraw zagr. Zaleskiego w poniedziałek. 

Dziś o godz. 6.30 wiecz. przybył tu włoski mi- 
nister spraw zagr. Grandi. 

Przyjazd Grandi'ego wywołał wielkie zaintereso- 
wanie, gdyż poraz pierwszy zasiada przy stole Ligi 
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Otwarcie sesji Rady Ligi Narodów pod przewo 


| były 


żyła swe „ostateczne* postulaty. 

Delegacja niemiecka zajęła stanowisko nastę- 
pujące: 1. Niemcy wychodzą z założenia, że plan 
Younga opiera się na wzajemnem zaufaniu stron, 
że wobee tego nie powinno być miejsca na zgóry 
wysuwane podejrzenia o nieuczciwości jednej ze 
stron, t. zn. Niemców. Niemcy odrzucają możliwość 
wprowadzenia sankcyj w końcowym  protokale 
z konferencji haskiej. 2. Delegacja niemiecka wy- 
raża opinię, że po skomercjalizowaniu niemieckich 
ustaw reparacyjnych według planu Younga różnica 
zdań może być rozstrzygana między wierzycielami 
i dłużnikiem na tle prywatno-prawnem oraz przez 
zarządzenia natury finansowej. 3. Delegacja niemie- 
cka prosi o zmianę składu sądu rozjemczego, mia- 
nowicie chodzi jej o zwiększenie ilości reprezentan- 
tow Niemiec. 

We wszystkich pozostałych punktach delegacja 
niemiecka naogół nie odstąpiła ed wygłoszonych 
poprzednio już tez swej polityki -« na konferencji 
haskiej, wobec tego dzisiejsze posiedzenie popołu- 
dniowe doprowadziło do porozumienia. 


dn. min. Zaleskiego. 
Narodów min. spraw zagran. Włoch. Dotąd Włochy 
reprezentowane przez Scialoję. 
| Genewa. Z różnych stron donoszą, że minister 
spraw zagranicznych Rzeszy, Curtius, zatrzymany 
w Hadze przez bieg konferencji reparacyjnej, nie 
przybędzie do Genewy. 
Zastępować go będzie sekretarz stanu w urzę- 

dzie spraw zagran. v. Schubert. 
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Tragiczny strzał na polowania. 


Łasin. Na poiowaniu pod Łasinem został zastrzelony p. 
Tadeusz Szubański. 

Tragiczny strzał padł 
Paszkowskiego Antoniego. 

Policja i prokurator prowadzą energiczne śledztwo w tej 
sprawie na miejscu. 


Hakatysta przed sądem. 


Toruń. W sądzie Okręgowym odbyła się rozprawa prze- 
ciwko Niemcowi Klossowi z Wąbrzeżna, oskarżonemu o bluź- 
nierstwo i obrazę Polski. Oskarżony Kloss, pasąc bydło 
swoje na łące, należącej do sąsiadki, na uwagę, by bydło 
spędził, obsypał sąsiadkę stekiem obelżywych wyrażeń i bluż- 
niąc przy tej sposobności Matce Boskiej i tak, że dopuścił 
się obrazy Polski. Na zapytanie przewodniczącego, dlaczego 
mie spędził bydła z łąki, należącej do sąsiadki, odparł bez- 
czelnie, że bydło pasł na swojej ziemi, gdyż Pomorze jest 
niemieckie. Sąd skazał Prusaka na 5 miesięcy więzienia. 


„Święcenia na diakonów. 


Pelplin. W niedzielę, dnia 12 b. m, dokonał w tutej- 
szej katedrze J. E. Najprzew. X. Biskup Stanisław Wojciech 
święcenia 31 subdiakonów na diakonów. Nazwiska ich są: 
Bistren, Chodziński, Cyrankowski, Danielewicz, Felskowski, 
Gajdus, Gronowski, Griitzmacher, Grzechowski, Kamrowski, 
Kinka, Klewicz, Koziorzemski, Małachewski, Minott, Odya, 
Piątkowski, Ruchniewicz, Rynkowski, Rzoska, Szarowski, 
Szczepański, Szymański, Trzciński, Tarulski, Tuszyński, Wisie- 
cki, Zieliński Paweł, Zielińaki Wojciech, Żur i Żurek. 


Napad rabunkowy na plebanię. 


Kartuzy. Onegdaj w nocy dokonano włamania do ple- 
banji ks. kanonika Łozińskiego w Sierakowicach, p. Kartuzy. 
Złodzieje weszli oknem, obudzili księdza, związali mu ręce 
i nogi sznurem i drutem od przewodu telefonicznego, usta 
zaś zatkali mu ręcznikiem, Po wydobyciu Kluczy z jego 
ubrania sprawcy pootwierali szafy w pracowni, skąd zabrali 
około 700 zł gotówki. Rabusiom widocznie zależało tylko na 
pieniądzach, gdyż zegarka, monstrancji i innych, znajdujących 
się w pokoju, rzeczy wartościowych nie zabrali. Na pół przy- 
tomnego księdza wyratowała służba. Do Sierakowic udał się 
natychmiast urzędnik śledczy. Po sprawcach nie pozostało 
śladu. 


z ręki znanego obywatela p. 


Służąca w roli generałowej. 


Bydgoszcz. Policja śledcza aresztowała tu onegdaj 30- 
letnią Annę Kuchenbecker, pochodząca z pow. świeckiego, 
pod zarzutem oszustwa. Aresztowana, która przed niadawaym 
czasem przybyła do Bydgoszczy, przedstawiała się jako hrabi- 
na i właścicielka olbrzymich posiadłości w Rosji, spokrewnio- 
na z domami panującami. Sidła swe nastawiła sprytna oszu- 
stka na rodziny niemieckie i wyłudzała poważae pożyczki, 
pokazując jako drogocenne klejnoty rodzinne jarmarczne 
świecidła, które miały być pamiątkami jej starego rodu. Po- 
dawała się również za hrabinę von Kratzer, właścicielkę ma- 
jątków w Szwajcarcji — jako też za żonę generała Znamęckiego. 
Kuchenbecker żyła sobie jak „pączek w maśle“, gdyż naiw' 
nych, wierzących w jej arystokratyczne pochodzenie, nie bra- 
kowało. Policja zainteresowała się tak „wybitną” osobistością 
i zdemaskowała oszustkę, która wylegitymowała się jako zwy- 
czajna służąca. Powędrowała oczywiście za kratki.  Poszko- 
dowanych jest szereg osób. Oszustka umiejętnie wykorzystywała 
naiwność ludzką, przyjmując z należytą godnością zaofiarowa- 
Be jej pożyczki i prezenty od różnych osób. 


Z dalszych stron Polski. 


Dwie ofiary ślizgawki. — Brat utonął, 
Śpiesząc na ratunek tonącej siostry. 


Poznań. Onegdaj wybrali się na ślizgawkę 1i-łetnia 
Maria Łapaczówna i brat jej Leon z Mogilna. Pod dziew- 
czynką załamał się lód. Brat pobiegł jej z pomocą, jednak 
i oa dostał się pod lód i oboje zatonęli. 


Ciekawy proces. — Źydek odsługiwał służbę 


wojskową za drugiego żydka 

Blałystok. W Białymstoku odbędzie się ciekawy proces 
o oryginalne zastępstwo w służbie wojskowej. Niejaki Jankiel 
Goldkorn zgłosił się do 10 pułku ułanów w pażdzierniku 1927 
r. z kartą powołania na nazwisko Salomona Mowszy. Od tego 
czasu służył w wojsku zamiast Mowszy Jankiel Goldkorn, za 
co Mowsza utrzymywał żonę i dzieci Goldkorna. 

Po roku jednak Mowsza dobrowolnie zgłosił się do P. K. 
U. i zamełdował o dokonanem oszustwie. 

Dod:ć trzeba, źe Goldkora był w wojsku już dzugi raz, 
gdyć za siebie odbył już przepisową służbę. 


Rozmowa „min. Zaleskiego z wiceministrem 
niemieckim Schubertem. 


Genewa. Podsekretarz stanu Schubert złożył 
wizytę ministrowi Zaleskiemu i odbył z nim półgo- 
dzioną rozmowę. Rozmowa ta nie dotyczyła mori- 
tum  niezałatwionych spraw  polsko-niemieckich, 
a specjalnie traktatu handlowego, ponieważ jakiekol- 
wiek rozmowy w tej materji bez udziału czynników 
narazie nieobecnych w Genewie uważać należy za 
niewskazane. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Rada przyjmuje do 
wiadomości rezolucję komisji, zalecającej na zasadzie 
art. 312 Traktatu Wersalskiego przekazanie Polsce 
sum należnych od Niemiec z tytułu ubezpieczeń 
górniczych na polskim Górnym Śląsku. Decyzja 
ta będzie dopiero opinją Rady, obejmie ona jednak- 
że poważną sumę półtora miljona franków złotych, 
należących Polsce. Będzie to więc moralne przyzna- 
nie przez Radę słuszności polskich pretensyj. 


R M m a AAAA NAA 


Rokowania handlowe z Niemcami podobno 
na dobrej drodze. 


Z kół zbliżonych do poselstwa niemieckiego do= 
noszą, że poseł niemiecki w Warszawie, minister 
Rauscher, wezwany został do Genewy przez mini- 
stra spraw zagranicznych Rzeszy Niemieckiej, p. 
Curtiusa, w charakterze niejako rzeczoznawcy w 
celu uczestniczenia w konferencji z min. Zaleskim 
w sprawie doprowadzenia do końca pertraktacyj 
o zawarcie traktatu handl. polsko-niemieckiego. Utrzy- 
muje się przekonanie, że konferencja min. Zaleskie- 
go z mia. Curtiusem przy udziałe posła Rauschera 
doprowadzi do rychłego pomyślnego zakończenia 
rokowań. 

Minister Rauscher wyjechał do Genewy w dniu 
10 bm., o godz. 10 wieczorem. 


Wykrycie sprawców zamachu na pomnik 
w Bogucicach. 


Katowice. Policja wykryła sprawców zamachu na 
pomnik powstańców śląskich w Bogucicach. Zamach 
ten dokonało trzech miejscowych opryszków, kara- 
nych już kilkakrotnie przez policję za rozmaite 
awantury. 

Główny sprawca zbiegł do Niemiec, dragi, nie- 
jaki Nyc, na wiadomość, że będzie aresztowany, 
powiesił się, a trzeci znajduje się w areszcie poli- 
cyjnym. 

Zamach więc na pomnik nie miał charakteru 
politycznego, ale był tylko aktem zemsty przeciw 
kilku powstańcom. 


Bank angielski obńiża stopę dyskontową 
z 5 na 4 1 pół proc. 


Londyn. W londyńskich kołach finansowych 
| spodziewają się, iż Bank Anglji obniży stope 
dyskoutową o pół proc. z 5 na 4 i pół proe. 


Pociąg pospieszny runął w przepaść. 


Paryż. „Havas“ donosi z Tunisu: Uległ tu 
katastrofie pociąg pospieszny Tunis—Konstantyna 
niedaleko stacji końcowej. Podczas przejazdu przez 
most, z niewiadomych przyczyn, wykoleił się parowóz, 
most załamał się i parowóz z wozem pocztowym 
i dwoma dalszemi wagonami osobowemi runął de 
8 m. głębokiej przepaści. 

„ 12 osób poniosło śmierć, przeszło 20 odaiosła 
ciężkie obrażenia. 
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Ostatnie wiadomości. 
P. Prezydent Rzplitej wraca do Warszawy. 


Warszawa. Dnia 16 bm. powraca P. Prezydent 
Rzplitej z polowania reprezentacyjnego z puszczy 
Białowieskiej do Warszawy. 


Posiedzenie komitetu Finansowego. 
Warszawa. Dziś w prezydjum Rady Ministrów 
odbyło się posiedzenie Komitetu Finansowego, w 
skład którego wchodzą kierownik ministerstwa 
skarbn p. Matuszewski, prezes Banku Polskiego p. 
Wróblewski oraz Banku Gosp. Kraj. p. gen. Gorecki. 


Posiedzenie Sejmu i Senatu. 

Warszawa. Jutro o godz. 4 po poł. edbędzie się 
posiedzenie plenarne sejmu w sprawie zmiany arty- 
kaulu 25 Konstytucji, następnie odbędzie się dyskusja 
nad ekspose p. Premjera oraz obrady nad nagłemi 
wnioskami, 

O godzinie 11 rano natomiast odbędzie się posie" 
dzenie senatu. 


Wojewoda wileński we Warszawie. 
Warszawa. Do Warszawy przybył w sprawach 
służbowych wojewoda wileński p. Raczkiewiez. 


Pogrzeb znanego pianisty polskiego. 
Nowy Jork. Dziś odbył się tu pogrzeb znanego 
pianisty polskiego Ś. p. Aleksandra Lamberta. 
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Sensacyjne pogłoski e rezygnacji marsz. 
Daszyńskiego? 


„Neue Freie Presse“ w depeszy z Warszawy 
podaje, że marszałek Daszyński zamierza zrezygno- 
wać ze swego stanowiska, nie chcąc utrudniać 
współpracy Rządu z Sejmem. Jak donosi pismo to, 
marszałek Daszyński zakomunikował już o postano- 
wieniu swem prem. Bartlowi. 

W kuluarach sejmowych krążą pogłoski, które 
zdają się potwierdzać wiadomości korespondenta 
„Nene Freie Presse*. 

Pewne koła B. B. miały dojść do przekonania, 
że istotna współpraca Rządu z Sejmem, będzie mo- 
iliwa dopiero wtedy, gdy marsz. Sejmu zostanie 
ezłonek B. B., jako najliczniejszego klubu w Sejmie. 
W związku z tem miało dojść do porozumienia 
między p. Daszyńskim a p. Bartlem, na skutek któ- 
rego, jakoby marsz. Daszyński ma zrezygnować w 
najbliższym czasie z marszałkostwa Sejmu. 
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Przymusowy przetarg. 


W czwartek, dnia 16 stycznia 1930 r. © godzinie 9-tej 

sprzedawać będę na Nowym Rynku najwięcej dającemu za 
gotówkę : 

młynki do kawy, Żelazka do pra- 


Maszynki do mięsa, 
szczotki i inne 


sowania, czajniki, lampy różne, wagi, 
sprzęty. 
Zbiórka kupców na Nowym Rynku. 
Lidzbark, dnia 13 stycznia 1980 r. 
Zamojski, kom. sądowy w Lidzbarku. 


Wielka licytacja przymusowa. 


W czwartek, dnia 16 stycznia 1930 r. o godz. 9-tej 
pprzedawać będę na Nowym Rynku najwięcej dającemu za 
„gotówkę: 
większą ilość szkła, porcelany, naczynia kuchenne, 
wiadra, fejanse i różne inne sprzęty. 


Zbiórka kupców na Nowym Rynku. 
Lidzbark, duia 13 stycznia 1930 r. 
Zamojski, kom. sądowy w Lidzbarku. 


Wielka licytacja przymusowa. 


W piątek, dnia 17 stycznia 1930 r. o godz. 9-tej sprze: 
dawać będę na Nowym Rynku najwięcej dającemu za gotówkę: 
wirówki, widły, łepaty, łańcuchy, naczynia emalj., 
kotły, porcelany, fajanse i dużo innych przedmiotów, 
Zbiórka kupców na Nowym Rynku obok p. Wasilewskiego, 
Lidzbark, dnia 13 stycznia 1930 r. 
Zamojski, kom. sądowy w Lidzbarku. 


* Przymusowy przetarg. 


W piątek, dnia 17-go stycznia 1930 r. o godz. 12-tej 
sprzedawać będę w Boleszynie za gotówkę najwięcej da- 


jącemu: 


|| |. 4 4 
I bieliźniarkę. 
Zbiórka kupców w Boleszynie w oberży. 
Lidzbark, dnia 13. 1. 1930 r. 
Zamojski, kom. sądowy w Lidzbarku. 


Przymusowy przetarg. 
W poniedziałek, dnia 21 stycznia 1930 r. o godz. 12-ej 
sytrzedawać będę w Czarnym Bryńsku najwięcej dającemu 
za gotówkę: 


Zbiórka kupców u gosp. Zalewskiego w Czarnym Bryńsku. 
Lidzbark, dnia 13 stycznia 1930 r. 
Zamojski, kom. sądowy w Lidzbarku. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. — 


W piątek, dnia 17 bm. o godz. 10-tej przed połud. 
sprzedawać będę w Lubawie na rynku za gotówkę najwięcej 
dającemu : 


2 konie robocze. 


Szukalski, kom. sąd. w Lubawie. 
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przyjął w godzinach porannych na dłuższej konfe- 
rencji p. min. oświaty Czerwińskiego, a następnie 
prezesa Banku Polskiego p. Wróblewskiego. 


Wojewodowie w Warszawie. 
Bawią w Warszawie w sprawach służbowych 
wojewodowie: poznański — p. Raczyński, śląski 
— p. Grażyński i pomorski p. Lamot. 


Zmiany na starostwach. 

Minister spraw. wewn. zatwierdził następujące 
zmiany personalne na starostwach: starosta powia- 
towy we Włodzimierzu, p. Władysław Korkowicz, 
pozostający w stanie nieczynnym, przeniesiony Zo- 
stał w stan spoczynku. Starosta powiatowy we Wie- 
liczce, p. Wł. Olszewski, mianowany został radeą 
wojewódzkim w urzędzie wojew. w Krakowie. Re- 
ferent w starostwie powiatowem w Nowym Targu, 
dr. St. Wnęka, mianowany został starostą powiato- 
wym we Wieliczce. Naczelnik wydziału w poleskim 
urzędzie wojewódzkim w Brześciu n. B., p. Leon 
Siegler, awansował z VI st. sł. de V st. sł. 


U premiera na konferencji. 
Warszawa. W dniu 13 bm. p. premier Bartel 
Zjazdy kuratorów i wizytatorów 
szkolnych w Warszawie. 

W ciągu bieżącego miesiąca odbędzie sie w | 
Warszawie z inicjatywy Min. Wyznań Rel. i Ośw. } 
Publ. zjazd kuratorów, a następnie wizytatorów į 
zagadnień, dotyczących szkolnictwa. 

Zjazdy te są dalszem ogniwem całego szeregu 
prac, zapoczątkowanych przez Min. Wyznań 
Rel. i Oświecenia Publ. i zmierzających do pogłę- 
bienia zagadnień metodyczno-dydaktycznych i wy- 
chowawczych na gruncie naszego szkolnictwa. 


Gwałtowne burze w Anglii. 

Londyn. Gdy w północnej Irlandji i Angliji oraz 
w południowej Szkocji spadła wielka ilość śniegu, 
na południu i zachodzie kraju szalała wczoraj gwał- 
towna burza. Wiele połączeń telefonicznych jest 
przerwanych, wicher wybijał szyby, uszkodził wiele 
dachów i kominów i powywracał drzewa nad dro- 
gami, komunikacja kołowa jest więc bardzo utru- 
dniona. 
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Ruch towarzystw, 


Radomno. Dnia 19 bm., tj. w niedzielę o godz. 15.30 | 
odbędzie się walne zebranie Tow. Powst. i Wojaków w Ra- | 
domnie na sali p. Dąbrowskiego. U 
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PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W sobotę, dnia 18. I. rb. o godz. 10 przed południem 
będę sprzedawał w M. Bałówkach u p. Ignacego Raszkow- 
skiego za gotówkę najwięcej dającemu : 


LA Land e 
i świnię. 
Nowemiasto, dnia 15. 1. 1930. 
Mazanowski, kom. sądowy. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W sobotę, dnia 18. I. rb. v godzinie 14,30 po południu |Ą 


będę sprzedawał w Mroczenku u p. Bernarda Ewertowskiego 
za gotówkę najwięcej dającemu : 


i krowę. 


Nowemiasto, dnia 15. I. 1930. 
Mazanowski, kom. sądowy. 


POLOWANIE He 
przedzierżawia |Cegleln: Złotowo 
gmina Prątnica 


dnia 17 rb. o godz. IO-tej 
dnia 18 stycznia 1830 r. 


przed południem. 
Do sprzedania jest: 
o godzinie 2 po południu 
w szkole 


Piec i wierzch cer 
gielni 17x10 m.” 

w drodze licytacji 

obszaru około 3.000 mórg. 


(będzie całkowicie lub częścio- 
wo sprzedana) 
Dzierżawę wpłaca się przy licy- 
tacji. 


i jeden akzejt 7x4 
m. prawie nowy. 


Laskowski, sołtys. 
i Wałdyki. 

z mieszkaniem od 1-go lu- 
tego rb. do wydzierzawie- 


KOPICZ, LIDZBARK, 


Mam na sprzedaż 
50 ctr. niełupanych 


witek 


Modrow, Gwiździny, 


Unieważniam skradziony mi! 


wykaz osobisty, 


wykaz osobisty, Dobre meble 


i kartę mob. na nazwiskojdo lepszego pokoju z du- 


żem lustrem, sypialkę i do 
airas Menham kuchni spczeda się zaraz. 


Oberżę 


Jakelski, Lubawa, 


Kopernika 9. 
kościelnej 


Pokój 
od zaraz do 
wynajęcia. 
Gdzie? wskaże eksp. „Drwęcy“. | Gdzie? wskaże eksp. „Drwęcy“. 


sprzedam 
żawię w dużej 
wiosce. 


szkolnych w celu omówienia aktualnych i ważnych | 3 
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około 50.000 cegłyzńcjątek Pręgowizna. 


ROCH LEWALSKI, 4gWal-maszynisia 


Nowemiasto. Walne zebranie Tow. Pań św. Wincente- 
go a Paulo odbędzie się w piątek, dnia 31 stycznia rb. 
o godz. 5-tej po poł. w lokalu Ochronki z następującym 
porządkiem obrad: 

1. Zagajenie, 2. Odczytania protokołów, 3. Sprawozdanie, 
4. Uzupełnienie Zarządu, 5. Wolne głosy. 

W razie nieprzybycia dostatecznej ilości członków, odbę- 
dzie się drugie Walne Zebranie o godz. 5.15 po poł. tege 
samego dnia i z tym samym porządkiem obrad. Zarząd. 


Lubawa. Walne zebranie cechu kołodziejskiego na po- 
wiat lubawszi odbędzie się w Lubawie w niedzielę, dnia. 
19 bm. o godz. 2-giej po poł. w losalu p. M. Piotrowicza 
przy ul. Zamkowej nr. 9 z następującym porządkiem obrad: 

. Zagajenie. 

. Przeczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia. 
. Sprawozdanie Zarządu. 

Uzupełnienie Zarządu. 

Podwyższenie wstępnego i składek. 

. Przyjęcie nowych członków. 

. Zapisanie uczni. 

„ Wolne wnioski i zamknięcie zebrania. 

Ze względu na ważność spraw uprasza się o liczne przy- 
bycie członków, jak również wszystkich pp. Kołodziei z eałe- 
go powiatu, dotąd nienależących do cechu, 

Uwaga: W razie nieprzybycia na oznaczoną godzinę 
dostatecznej ilośei członków, zebranie to odbędzie się póź 
godz. później bez względu na ilość obecnych. Zarząd. 
KSERO DEDO RACDÓOÓNIH EE AA 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Notowania kupców zbożowych w Toruniu 
z dnia 13 1. 1930 r. 


Ceny rozumieją się za 100 kg. franca stacja naładowanim 
na Pomorzu. 


PAJOÓWNEWA M 


Pszenica 36.50— 38.50 
yto 28.25—24.50 
Jęczmień zim. 23.75——24,75 
Jęczmień browarowy 26.25—29.25 
Owies 17.50-19.50 

| Mąka pszenna 65 proc. 56.50—60.50 
| Mąka żytnia 00.00—38.50 
Otręby pszenne 17.09— 00.00 
Otręby żytnie 15.75—16.75 


Ogólne usposobienie stałe. 
TREE A BR ARSD PODOMA SS Anna pe TPRATĘCA 


Giełda zbożowa w Poznaniu. 


Notowania oficjalne z dnia 13, 1. 
Płacono w złotych za 100 kg. 


Żyto 28.75—24,50 
Pszenica nowa 36.50—38.50 
Jeczmień browarowy 26.25 29.25 
Owies 14.50-—19.00 
Mąka żytnia 40 proc. 38.00— 

Mąka pszenna 66 proc. 57.,50— 61.50 
Otręby żytnie 15.60—16 00 
Otręby pszeane 17.00—18.00 


Za redakcję edpowiedzialny : Walenty Stawicki w Nowemmieście. 
Za ogłoszenia redakcja nieodpowiada. 


Uwaga: Ogólne usposobienia słabe. 


DF" ym a 


| KINO „HOTEL POLSKI Í 


W piątek, dnia 17-go bm. o godz. 8 i 15 wiecz, 
Najnowszy film prodakcji polskiej p. t. 


„MAGDALENA“ 


Motto: Kto z was bez grzechu jest 
niech pierwszy rzuci kamień. 


Współczesny dramat. 
irena Gawęcka i Z. Szymańska w rolach głównych. 
Zdjęć dokonano: w Poznaniu, na Helu, w Krynicy 
i Krakowie. 


Poszukuję dzielnego Baczność ! 
Dnia [9 stycznia 1930 r. 


KOŁODZIEJA| © owsa. 
i majstra dò torfu. abawa 


taneczna 
w oberży p. Kaszewskiego 
w Chroślu. 
Początek o godz. 18-tej. 


Uprzejmie zaprasza 
Zarząd. 


Modrow, Gwiździny. 


Potrzebny 


skotarz (doświń) 
i fornal 


z szarwarkami. 


Ochotn. Str. Pożarna 
w Skarlinie 


urządza w miedzielę, dniæ 
19 stycznia 1930 r. o godz. 
6-tej wieczorem 


ZABAWE 


przedstawieniem amat. 
„Bohaterka 


Potrzebni od 1 kwietnia rb. 


i fornal 


z zaciężnikami. 


Żuralski, Maj. Wałdyki 
poczta Rożental. 
Poszukuję 


Chrześcijańska 
dramat w III aktach 
na sali p. Wądzińskiego na 
którą uprzejmie zaprasza 
Komitet. 


A Tow. Pow. i Wojaków 
w Rożentalu 


urządza w niedzielę, dnia 
19 bm. Ra sali p. Licznerskiej 


syna porządnych rodziców, do 
do mego składu kolonjalnego 
i restauracji. 


Maksymil. Pawłowski, 


Nowemiasto, Rynek 8. 


cezterokonnyy prawie nowy, 
w dobrym stanie, mam od zaraz 
na sprzedaz. 


Pilenc Wincenty, 
Zajączkowo. 


przedstawienie 
amatorskie 


połączone 


2 abiwa (UIŁCZNĄ. 


O liczny udział uprasza 


Zarząd. 


Je 
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|: 
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